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5z(«nry i myszy
tępi

znana je szcze  przed w ojną ze  sw ej 
sk uteczności i nagrodzona w :Ikini m e- 
daiem  złotym  na w y sta w ie  w  W iedniu

P a 5 T y .Z « K IE ( > Q  zow ieckiej
U W A G A : N ieszk o d liw a  dla zw ierząt dom ow vr i 

i p tactw a. 6339
Z am ów ien ia  w y s y ła  s ię  pocztą  za  za liczen iem  
Żądać w e  w szy stk ich  aptekach i sk ładach aptecznych

Bezkrytyczne alarmy
domorosłych finans.sDw.

N.e w iele o tern pisano, ale 
w iele m ów iono!

Z izasti Rżeniam i, dyskretnie* 
lecz przecież szeptano, że  

w cnoazim y w  onres dwu- 
walntowości, 

iże zarządzenie B anku  Polskiego 
w  spraw ie  bilonu jest  p rz y g ry w ­
k ą  nowej inflacji, a  naw et — co 
gorsza, ze zajpas walut i z ło ta  sa ­
m ego Banku* tem sam em  z a ­
bezpieczenie z ło tego s y s te m a ty ­
cznie maleie- 

Zmęczone finansowemi p e ry ­
petiami spo łeczeństw o  p o i ,kie
zostało  w  ten sposób w y s ta w io ­
ne

na nową próbę.
na szczęście k ró tko trw a łą .

W b rew  w szy s tk im  z ło w ie sz ­
czym  krukom proste, zresztą  na­
w e t  n ieu m otyw ow ane ,  ośw iad­
czenie  premjera Gtabsk*eEo że  
rozróżnienie rachunków.; bilonu i 
DanKnotów nie w y w o ła  zaburzeń  
życia  ekonom icznego, poza c h w i­
low em u  drobnenu trudnościami 
ostatnich tygodni —

okazało się nzasadnionem- 
Obecnifc po ostatn ich  zapowie- 

dziacli Banku Polskiego, w  .spra­
wie przyjm ow ania bilonu bez o- 
graniczeń, niepokój związany z tą 
kw estją

szczęśliw ie przeminął, 
a p rzedw czesne  a la rm y  dom oro­
słych  finansistów okaza ły  się. 
powiedzmy, co najmniej, b ezkry­
tyczne.

Mma giełdowa, p rzy g o to w an a  
długo, ostatnio

w yładow ana w  BeDinie
iiwzeciw kursow i złotego za g ra ­
nicą na całej linjl spaliła  na pa­
newce.

Dziś już wiadomo, że akcja 
giełdy berlińskiej nie powioala  
się — a ty lko  tajemnicą p ozos ta ­
nie

kto zapłacił
s t r a ty  tej manipulacji.

Przy|ij(ieczęt,owan:etn  i’!ejako 
tego

zw ycięstw a  optymizmu
w  spraw ie  złotego jes t  św ieżo  o- 
g łoszony  ostatni w y k a z  Banku 
Polskiego za p ie rw szą  dekadę 
Lipca br. o raz zew sząd nadcho­
dzące wiadomości o odprężeniu 
naszej sytuacji finansowej.

Najdonioślejszy ni szczegółem 
ogłoszonego w ykazu  Banku Pol­
skiego jest  fakt, iżie po raź  p ierw ­
szy  od 30 m arca  br. obecny bi­
lans

w ykazuie wzrost zapasu walut,
a nie ich odpływ , jak  to się dzia­
ło przez ostatn ie  miesiące.

Równorzędnie z tern zabezpie­
czenie k ruszcow e złotego, z re sz ­
tą w yższe  niż ustaw ow o przew i­
dziane, w zrosło  jeszcze o 4 i 1/3 
procent. — G dy jeszcze w eźm ie­
my pod uw agę now e środki1 finan­
sow e, które zdobyw a S karb  u- 
s tawą o monopolu zapałczanym , 
m am y przed sobą cały  szereg 
fa k tó w  życia f inansowego roz­
w iew a jący ch  chmury z łow iesz­
czych zapowiedzi, rozgłaszanych 
po kątach.

Musimy się z ufnością odnosić 
do w łasnego dzieła uzdrowienia 
waluty, k tóre  niewątpliwie nie 
mogło być p rzeprow adzone  bez 
bólów, — i

ufać złotemu jak dolarowi.
A. M.

Jaeger i towarzysze przed sądem.
MyJcytyn c z u je  s ię  c h o r y m  i p r o s  o p r z e r w a n i e  r o z p r ? ’ 4rf.

L e k a r z  s t w i e r d z a  'tylko w y c z e r p a n i e  n e r w o w e ,  
k  poniedz&afefc etanie p r r e d  tr y b u n a te m  d ru gi o s l i a r ź o r y

in ź . I. K o r n h a b e r .
I X  t l a s i e ń  i ’o « ! p m v v v «

(B) W dniu wczorajszym  na 
w stęp ie  rozpraw y o ś \ \ :adczyl
oski M ykytyu , że czuje się cho­
rym  — /jirosi więc o przerw anie 
rozprawy, lub o zwolnienie £p od 
w yjaśnień p rzy  odczytyw aniu  
zeznań.

Trybunał po naradzie uchwal'! 
poddać M y k y ty n a  oględzinom 
lekarza  sądow ego.

Dr. D awidowicz zbaaat o s k a r ­
żonego i stwierdził, że osk.. jest 

marnie odżywiony  
i niedo.Krewny. ale specjalny cli 
wad organicznych nie posiada.

Serce  jest  zupełnie p raw id ło ­
we. Stan n e rw ó w  przedstaw ia 
p ew n a  podniecenie okazujące się 
w lekkiej d e m o g ra f i i  t. zn. w 
w ystępow aniu  różowych plam na 
skórze  Mą posunięciu po niej 
ostrem  narzędziem. — ponadto w 
drżeniu rąk., iPioizatein s y s te m  
n e rw o w y  nie przedstaw ia  w ięk­
szych zmian.

W o b e c  tego  stanu —  órzm. 
dalej orzeczenie — oskarżony 
moBe brać  czynny udział* w  roz­
praw ie  — ze względu jednak na 
stan, ogólny oskarżonego — n a ­
leży daw ać mu

częsty  odpoczynek  
— ale na dłuższy czas p rze ry w ać  
ro zp raw y  nie trzeba.

Dr. Grek mimo to żąda p r z e ­
rwania ro zp raw y  — ,,chodzi bo­
wiem o to  — mówi dr (arek — 
byśm y mięli gwarancję , że odpo­
wiedzi o skarżonego  będą sp raw ­
ne i jasne". 1 >r. (b y k  uzasadnia 
swój w niosek tam, że naw et na j­
silniejszy czlowiek-atleta  — po 
natężeniu myślowem, bez  p rz e ­
rw y  od godziny 9-tej do 3-ciej 
iPlrzez ośm dni

m ógłby s'ę załamać.
A przecież w ysiłek  oskarfżone- 

go jest faktycznie wielki.
Nie chodzi tu b o w iem  o iprzy- 

iPomnienie sobie jakiegoś poje-

dyr ,r-.g.o oderw anego  faktu- ale 
o 5 creg zeznań, najdrolmiej- 

zyc s łów  i szczegółów', które 
oski.. ‘-.;nj musi w y k o rzy s tać  w  
swój- j obronie.

Pr< ‘kurator sprzeciwia się 
wuio 'kowi i twierdz', że  gdyby 
chód i!o tu  o wysilanie  się o- 
skart; mego w  kierunku faktów, 
które

musi sobie przypomnieć,
nioż to w ziąć pod uwagę — 
ale i karżony  wysila się 

nad wym yślaniem
rzec * k tó re  nie istniały i tylko 
dlatego, a b y  sz ły  po  myśli jego  
omo^iy.

Dr Pierack' przy łącza  się do 
v,miq?kii dra G reka  i zaznacza  w 
odpowiedzi prokuratorow i, że 
mrok orator p rzedw cześnie  w y ja ­

wia w y tyczne  sw ego  oskarżenia, 
gdyż  oskarżonem u, 'chociażby  
naw et kręcił — to  mu

na w łasna obronę kręcić 
wolno.

P o  podobnem  przemówieniu 
obrońcy M yky tyna ,  d ra  Głusz- 
kiewicza, trybunał udał się na 
naradę  poczem  dgi°sP  uchwałę 
odmawiającą w n.oskow i obrony, 
jako  nie uzasadnionemu, lem 
bardziej, że  przesłuchanie o sk a r­
żonego

jest na ukbuczeniu.
P rzystąp iono  do dalszego od­

czytyw ania  zeznań.
Przew odniczący: Panie  My,ky- 

tyn, czy będzie p an  odlPCwładał? 
Bo m oże pan odmówić zeznań.

O sk.: Będę odpowiadać.
I izęczyw iście  M y k y ty n ,  o-

Komisarz Kajdan zwolniony
z tajemnicy urzędowej

jest jednak niebezpiecznie chory.
(B) Dowiadujemy się|, że kom. 

ho.khiim w  związku z rozp raw a  
łacgera  i tow., wniósł prośbę 
do m inis ters tw a sp raw  wCwnę- 
t rz 11 > .li o zwolnienie go z

tajemnicy urzędowej,
gdy >ę. ie zeznawał jako św ia­
dek , a rozprawie.

M ; lis crstwo

załatwiło prcśbb przychylnie,
zwalniając kom. Kajdana z  ̂ w ię ­
zów tajemnicy .uzbowiejT*'

Z innej s t ro n j  dowiadujemy 
się., iż kom isarz  Kajdan jest 

niebezpiecznie chory 
n,a zapalenie opony brzusznej — 
tak, że niewiadomo, czy stan 
zdrow ia pozwoli mu na zjawie­
nie się w  sądzie-

irząsnąws:z.y się z przygnębienia 
odpowiada zw ięźle i jasr

Po odczytaniu sze regu  ipij i m i 
odpowiedzi ukończono pdca iy-  
wtin.e zeznań i p rzys tąp im u^  do 
pizedstaw ienia  oskarżonem u jego 
własnej korespondencji ora,i li­
s tów  o au torstw o ,<tórych jest 
ippdejrzany.

-W  dniu dzisiejszym po za k o ń ­
czeniu przesłuchiwania oska rżo- 
nego nastąpią py tan ia  p rokur rto- 
ra i Obrony — tak , ż e  w  ippnie- 
działek niewątpliwie s tanie  P  zed 
trybunałem  . ! ,

, dragi oskaiżony, 
inż. Ignacy Kornliaber.

Krąlżą pogłoski, że ob roną ' za­
m ierza wwsłać d o  Sądu Najw 
W arszaw ie  n o w y  memorjał, 
ty w o w an y  następująoft-: ć

Jeżeli dano wiarę  gołosl 
nym twierdzeniom! oskarżor ego 
w  śledztwie i na tej ty lko p o d s ta ­
wie w y toczono  p roces  ła e g  
wi i tow., winno się uwierzy.!: o- 
becnyin twierdzeniom M ykytlyna 
zaw iera jącym  tak  ciężkie za rzu ty  
przeciw sędziemu Rudce i dfowi 
Piotrowskiem u — i w równej 
mierze do nich się zastosować.

W idać z tego, że obrona p r z e ­
cie/ dąży do opalenia a k tu  o- 
skarżenia, obecnego trybunału  i 
w znow ien ia  śledztwra.

D ow iadujem y się również, że 
sećzio śledczy dr. Rudka , zojstał 
odwołany z urlopu w  ceiu k o n ­
frontacji z oskanżonymi. i |
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Kartel naftowy się pali.
Antagonizmy między skartelawanemi ffrmami nafto vemi. 

Firmowe biura sprzedaży. Bonifikaty i kredyty. 
Ponure horoskopy dla tego zrzeszenia.

Krwawe walki policji z bandytami
na ulicach Harszawy.

Ścigani zbrodniarze o s trH iw u j?  się na wszystkie strany. 
Liczne ofiary w zabitych i ran iych z pośród posterunkowych

cywilnej ludności.

Pozornie  tylko jest kartel naf­
to w y  spójnią organizacyjną dla; 
wielkiego przemysłu naftowego. 
W  istocie bowiem pod spokojną 
taflą tego zjednoczenia rozgry- 

t w a s,ę bez p rz e rw y  zacięta  i 
systematyczna walka kon­

kurencyjna, 
na  której najlepiej wychodzą 
zw łaszcza  firmy, rozporządzają­
ce w ypró b o w an ą  i dobrze roz­
budow aną w łasną  siecią placó­
w ek  handlowych. T ak  zw ane 
biura sprzedaży  z sferą w yro b io ­
nych już w p ły w ó w  handlowych, 
z gronem stałej klijenteli, zało­
żone i u trzym yw ane znacznym 
sumptem, .spełniają dla finn 
swoje zadanie dość składnie, • 

Zriaczinem ułatwieniem dla 
działalności handlowej tych biur 
sprzedaży  jest

brak centralnego biura 
sprzedaży, 

którego utworzenie jest, niemal 
on chwili założenia  kartelu 
'Przedmiotem obrad i rozważań  
—  bez końca. —  B tj,k  takiego

biura leży w  dobrze zrozum ia­
łym  interesie niejednego przed­
siębiorstwa naftowego, które, po­
mimo kartelu, podstawiają  sobie 
wzajemnie

Dard/ó zgrabnie nóżkę. 
W alka konkurencyjna odbywa 

się) zapomoca bonifikat dy sk re t­
nie przyznaw anych ,

t. zw. otwartych kredytów 
długoterminowych, późniejszy cli 
p rzeprow adzanych  księgowo 
transakcji, aniżeli w  rzeczyw i­
stości, i t. p. „tricków".

Filrmy dobrze wiedzą o w sze­
lakich podstępach i fortelach 
■swoich w kartelu z nimi zb ra ta ­
nych konkurentów, tern mocniej­
szych i groźniejszych, im sp ra w ­
nie] funkcjonują w łasne  ich or­
ganizacje handlowe 

Dlatego też p rak tyka  ujawniła 
już taką sumę niedomagać i na­
gromadziła  tyle

„ mateir.iału palnego, 
że uczestnicy kartelu ustaw icz­
nie się liczą z ewentualnym  jego 

upadkiem.

Od miesięcy też prawie bez 
p rzerw y kitują go, drutują, re ­
montują, lecz beiz skutku.

Jeśli nie kw estja  ropy — to 
sp raw a  sp rzedaży  — albo jedno 
i drugie, dzielą

konirateruię skańtelowana 
na siftle powaśnionych kuzynów.

Dlatego też kartel naftow y od 
narodzin znajduje sięi w łaśc iw ie  
w  stadjum ostrego przesilenia.

Czy — w obec  tego — cały 
kartel się nie spali?  Może jednak 
pożar da się ugasić?

Ardei.

Wiec lokatorów.
W  niedzielę 19 b ni- o godz. 10 

rano w dużej sali instytutu tech­
nologicznego p rzy  ul. Bourlairda 
I. 5 (boczna Batorego), odbędzie 
się w iec w spraw ie  w strzym ania  
P odw yżek  czynszów na czas śeią 
gania podatków  na rozbudowę 
miast. T o w arzy s tw o  zaprasza  na 
ten wiec ogół lokatorów, p. sena ­
torów, posłów , reprezentan tów  
miast, zrzeszenia i to w arzystw a .

W prgzawa, 18 hpca. (Teł. wl.) 
W^czoraj rano w yw iadow cy  ko~ 
misarjatu policji p ań s tw o w e j  o- 
irzyniali polecenie śledzenia kil­
ku podejrzanych mężczyzn, k tó ­
rzy : zykowali podobno w e ­
dług jednej wersji •— napad na 
VII komisarjat policji przy ul. 
Brackiej — w edług  innej wersji 

żarnach
na jednego z w y w iadow ców  po­
licji.

U jrzaw szy  3 nięjżćzyzn na ro ­
gu nl. Zgoda i Szinitalnej, w y w ia ­
dowcy polecili Im wejść do b ’'amy 
pod nr. 1 przy ul. zgoda, celem 
w ylegitym ow ania.

W  tej chwili jeden i przy trzy 
manych

strzelił z tyłu do w yw iadow cy
Lesińskiego, k tó ry  f a f io n y  trze­
ma kulami upadł na chodnik- 

W ów czas  pozostali dwaj rzu ­
cili się

do ucieczki
w kierunku ul. Chmielnej, a 
s tam tąd  p rzez  ul. B racką  na ijJ. 
Widok. Za mmi puścił się w po­
goń w y w iad o w ca  s trzelając  z re ­
wolweru.

W  pogoń za bandytam i puścił 
się również p o s te ru n k o w y  od­
działu konnego, k tóremu uc ieka­
jący. ostrzeliwując się.

zabili konia 
oraz zramli Posterunkow ego X.

I

kom isarja tu  Kaniewskiego, k tó ­
rego przewieziono do szpitaliku 
Dzieciątka Jezus 

Na rogt. licy Chm.elnej i Złotej 
uciekający

dopadli do dorożki 
i obaliw szy  woźnicę, puścili się 
nią w  kierunku ttl. Żelaznej. J e ­
den z nich, t rzymajiąć w  jednej 
ręce lejce, s trze ta l  drugą z r e ­
wolweru, drugi ząś 

s trze la ł  odrazi! z dwóch re-
WOlwi i ’.w„

O fiaram i tych  j s trza łó w  padli 
przechodnie i p rz^c^ o d -ący  ulicą 
policjanci.

Ranieni zostali: ' Zygmunt Kru­
kow ski, biuralMsśą (1 ra n a  po­
strza ł w  bok); W ładys ław  Zimno- 
wodzłki, . IPiosterunkowy (po­
strza ł) ;  M ieczy sjlaw Galewski, 
pos te runkow y  (2 r an y  postiza ło -  
w e);M oszko Trgmbicz, k raw iec  
(2 ra n y  postrzałowe); Feliks Lit- 
man, post. VIII. kom. (zmarł); 
A leksander Kempner, stud. umw. 
fzmarł); Józef Ajaksiewicz, kuś­
nierz (postrz.; S tanisław  S k rz y ­
necki, post. (rana Postrz.); W ia  
d y s ław  Kuchniewski, , oficjalista 
p ryw . (rana  postiz .); Stanisław 
C n ap liń sk i  pos te ru n k o w y  (rana 
postrz.) oraz  jeszcze  dwóch po­
s te runkow ych  i m ężczyzna c y ­
wilny nieznanego nazw iska  ranni.

W szy scy  ranni zostali odsta­
wieni d o  szpitala D zieciątka J e ­

zus. Pościg za bandytam i w y w o ­
łał

ogromną pamkę
na ulicach. Specjalnie odznaczył 
się niejaki Aleksander BurewRz, 
handlowiec, k tó ry  na ulicy Ciimiel 
nej przyskoczył do uciekającego 
bandy ty .  Raniony kulą zbrodnia­
rza  dzielny chłopak uniknął p ra­
wie cudem śmieicń poniew aż ku­
la p rz e b iw sz y  ubranie z a trzy m a­
ła się na przedmiotach w e w n a u z  
kieszeni.

U ciekający bandyci biegli aalej 
w' k ierunku ulicy T w arde j  i Zło­
tej, a następnie dobiegłszy do 
ul. Żelaznej usiłowali umknąć 
przejściem kolejowem . Okazało 
się jednak, ze pol.cja zam gnęła  im 
to przejście. W o b ec  tego bandyci 
wypadli do sk ładu  węgla i tutaj 

ostrzeliwując się na w szystk ie  
strony

zostali doipadnięci p rzez pos te run ­
kowych.

Stwierdzono, że jeden z bieli 
n a z y w a  się Turowicz, jest  z za­
wodu ogrodnikiem. Ż n a lazw j 
p rzy  nim 240 zł., 

dwa rew olw ery syst. „Pariii- 
bellon*' 

oraz w iększą  ilość naboi.
Drugi ujęty n azy w a  się H e n ry k  

Rutkowski, z zawodu podobi.oD0' 
karz . Znaleziono p rzy  mm 9< ZL> 
'również dw a r e w o lw e ry  i P a-- 
boje-

V Międzynarodowe Tar^i Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września!925r.
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Spokojny pracowity dzień w Sejmie. 
Reforma rolna na ukończeniu.

W arszaw a, 18 npca. (Tel. wJ.). dza, że ustawa ma charak te r  w y-
W ' dniu w czora jszym  Sejm Drzj- 
strypiił do trzeciego czytania  usta ­
w y  o reformie rolnej.

O czek iw ana  obstrukcja nie n a ­
stąpiła, lecz zamiast niej zostało  
zgłoszonych

dziewięć deklaracji.
| )wie p ierw sze  zgłosiły kluby 

prawicowi , a  to ZLN i Cli. N.- 
zaś siedem pozostałych zgłosiły 
mniejszości narodowe.

Kiedy przystąpiono do głoso­
wania. ukraińcy ze śipiewem 
„Ne pora“ opuścili salę obrad.

R esz ta  opozycji zamanifes-to- 
wsjpi sw ą obecność ty lko

;,’zęr -onymi gwoździkami 
w, klat “  surdutów.

vV spv, Oj u przegłosow ano 24 
artyku łów  u s ta w y  i sa la tw innn  
160 ppp raw  na ogoi-ną ii z,be 

380.
Ju tro  ciąg dalszy głosowania. 

O ile pozostali na sali Białorusini 
me rozpoczną opozycji, należy  
spodziewać się w  ciągu dnia dzi­
s iejszego . zakońcenia obrad i 
jjefcjf. (Or.).

Zaśpiewali „ne pora*

7.
i poszli,
Na dzisiej-W arszawa, 17.

ze.n  posiedzeniu Se.jmu zabrał 
pierwisźy glos p. Głąbiński (Z. L. 

s tw ierdzając na wistępic, że 
ab jego byf i. jest zwolennikiem 
'órtny i uznaje,- że u staw a do- 
:hczasowa nie spełniła po-kla- 

dajn-ych w niej nadzieji.
Dubanowicz (Cli. N.) s tw ier-

Mussolini chory
"Wiedeń, 17. lipca. „Ailg. Ztg.“ 

z R zym u: Słychać, że Mussolini 
cidrpi na chorooę lżołądkową i ma 
w f najbliższym czasie poddać się 
opjerarji Lekarze  mieli rzekomo 
stw ierdzić  raka żołądkow ego.

bitnie party jno - polityczny, a nie 
gosooda rczy, jest  p rz y  tern sprze­
czna z koństytuciją.

P. Som m erstein  (Koło żyd-) o- 
świadcza, że s to i  na gruncie re ­
form y rewolucyjnej.

P o  przemówienia p rzeds taw i­
cieli innych mniejszości narodo­
wościow ych dyskusję  żako liczo­
no i po 5-minuitowej przerw ie  
przystąpiono do głosowania.

W czasie g losow ania  nad po­
prawkami, zgłoszonymi do art. 1, 
klub ukra ińsk i 'opuśc ił  salę, śpie­
w ając :

,,Ne pora".
M iędzy innemi do art. 16 przy­

jęto poprawkę £• Osieckiego, aby 
właścicielowi m ajątku przysługi­
w a ło

praw o wyboru ODszaru,
k tó ry  ma być pozostaw iony, je ­
żeli do ty czy  to dowodu w ysokiej 
ku ltu ry  lub uprzemysłowionego 
gospodarstw a.

W  głosowaniu  załatwiono 
w szystk ie  pop raw k i do art.  24 tj. 
160 popraw ek , na ogólną liczbę 
3SS, zgłoszonych do trzeciego 
czytania. Dalsze g lo sow a nie od­
będzie się jutro 1S bili. o i to d z  lti 
rano. (PAT.).

Towarzystwo O L E U M  Batorego ^ 6 ,

marki

w

C A 1R O I L
hlaszankach 2, 5, 10 i 20 litrowych.

DO NABYCIA WSZĘDZIE.
2029

iim  p i f  molom n

Odbudowa zniszczonych dróg i mostów
w  województwach wschodniej Małopolski.

Drogi santorządowe i gminne nie wyjdą jeszcze ze stanu bezdroża.
(iL) Jak  wiadomo, woje wódz- Drogi sam orządowe i gminne, 

two lwowskie  j  trzym a to 200.000 które  poniosły szkody, idące w
złotych na odbudowę dróg i m o­
stów, zniszczonych przez po­
wódź.

Aby poinformować czytelni­
ków „Kurjera L w ow skiego" o 
akcji odbudowy, a tancże o :em, 
jak przeznaczone na ten cel pie- 
niądlze będa rozdzielone i użyte 
— udaliśmy się do zastępcy na­
czelnika w ydzia łu  drogow ego w  
w ojew ództw ie  Iwowskiem, p. 
Zieinińskiego, z prośbą o infor­
macje.

P  Ziemińsk1' ,u  raz z referentem 
tych spraw , p dr. Pordesem  ob- 
iaśnili na wstępie, że (vy.nie.iio- 
ne fundusze przeznaczy ł  rząd na 
napirawę jedynie dróg i mostów 
państw o w y cii w  obrębie lw o w ­
skiej dyrekcji robót publicznyclr, 
która obejmuje poza w ojew ódz­
tw em  Iwowskiem, jeszcze stani­
s ław ow skie  i tarnopolskie.

Niedościgły wzór dla polskiego
parlamentaryzmu.

Uyuiisja i tuż za nią nominacja nowego gabinetu 
w Jugosławii.

Stary lew Bałkanu - premierem.
Radicz zadowolony. Opozycję prowadzi obecnie partja 

Pribiczewicza.
łtałogród, 17. 7- W czoraj po 

poiiiuuiu nastąpiła formalna dy­
misja rządu. P rezyden t  skupczy- 
n'yj T riykowicz został p rzyjęty  
na; audiencji p rzez króla. Komu- 
tJłiSpit oficjalny donosi, że Pasicz 
oti-zymal misję utworzenia no- 
wi>go gabinetu.

Ze w zgiędów  formalnych 
rzs-u.l będzie ukonsty tuow any do- 
Piftro w  sc bo tę w następującym 
składzie: P rezyd ium : Pasicz;
sprawiedliwość: Giuriszicz; sp ra ­
w y  zag ra  Nimczicz; sp raw y  w e ­
w n ę trzn e .  M aksym ow icz; o- 
św bita :  R ukorew icz; w yznanie ; 
Tiifonowicz; skarb :  St-ejadin-o-
wrciz; roboty  piubl.: Uzmii-owicz; 
■minie two: K rysta  Mitel i cza poli­
tyka  społeczna: Cimonowicz;
zdrow ie pnbl.: S ław ko  Mileticz; 
koniuiiiikacja: Nadejewicz; refo r­

m y rolne: P a w e ł  Radicz; pocz­
ta :  Smperina, handel: Krajacz;
górnictw o: Nikic.

Czterej ostatni ministrowie na­
leżą

do stronnictwa Ra di cza,
inni do stronn-cfwa radykalnego.

S tanow isko ministra sp raw  
w ojskow ych me jest jeszcze ob­
sadzone- Z powodu nowo rvy- 
tv orzonej sytuacji panuje 

niezadowolenie u S łow eńców . 
P o za  tern s tronnictwo Pribicze- 

wicza zapowiada ostrą  kamp-a- 
nję przeciw  rządowi- (PAT),

setki tysięcy złotych, dotychczas 
żadnej dotacji nie otrzymały.

— Jak  rozdzieli pan dol< ór o- 
trzym ane p ieniąaze? — zapy tu ­
jemy.

— 100-000 zło tych przypadnie 
na drogi i 100.000 na m osty  — 
odpowiada nasz rozmówca. — 
W  korpusie drogow ym  najwięk­
sze szkody uczyniła  powódź w 
nawierzchni, rowach, poboczach, 
nasypach, murach obronnych i 
zabezpieczeniach; m osty  zdś zo­
s ta ły  przeważnie tak podrmilone, 
że- używ anie  ich przedstawia 
wielkie niebezpieczeństwo za ­
walenia, a częściowo naw et w o ­
da je

uniosła-
ws,Kulak czego zachodzi koniecz­
ność zakładania  now ych mostów.

— Gzy może pan doktor w y ­
mienić w ysokość  sum, przezna­
czonych na w yrów nan ie  szkód 
w  poszczególnych m iejscowo­
ściach?

— W  przybliżeniu — tak- Otóż
na naprawę dróg w e Lw ow ie

przypada 13.00(1.
W  Sam borze  17.000, w 

Przem yślu  i Krośnic — 18.000. 
w Stryju  — 17.000, w  Cziortko- 
wię — 22-000, w  Stanisławowie
— 10.000, zaś w  Zaleszczykach
— 1-000 złotych.

Natomiast odrestaurowanie  
m ostów  w  obrębie diróg pań­
s tw ow ych  S tan is ław ow a będzie 
kosztow ać — 35.000, S try ja  — 
5.000, Sam bora  — 15-000, Liska 
i U strzyk  — 30.000, zaś P rzem y ­
śla i Krosna — 15.000 złotych.

— Czy suDwencja rządu 
w y s ta rczy  

na pokrycie w szystkich  szkód, 
spow odow anych powodzią w o- 
b t \b ie  m ostów  i dróg państw o­
w y c h ?

— N .estety, nie.
P c trzebaby  jeszcze około 100.000

zt- Pozatem , jak już zaznaczyłem, 
ucierpiały bardzo poważnie dro­
gi i m osty  wojewódzkie. — T y m ­
czaso w y  w ydzia ł  samorządowcy, 
o ile mi wiadomo, zam ierza 

również starać się o sub­
wencję u rządu.

— Kiedy akcja rozbudow y zo­
stała rozpoczęta  i jakie dotąd po­
chłonęła fundusze?

— Jeszcze przed otrzymaniem 
pieniędzy rządow ych  wszczęto  
energiczną pracę około p rz y w ró ­
cenia przerw anej komunikacji 
skutkiem czego dzisiaj (z w y ją t­
kiem W istow ej na dirodze S-ta- 
u isław ów -K ałusz) zos ta ła  w sz ę ­
dzie z pow ro tem  uruchomiona. 
D otychczas w yasygnow aliśm y 
na ten cel około 60.000 zł., k tóre 
zos ta ły  już w zupełności .zużyte.

— Spodziewam  się — zakoń­
czył swoje informacje p. refe­
ren t,  — że do końca września 
w szystk ie  szkody, które powódź 
w yrządziła . zostaną bez śladu u- 
sunietc.

Polski nu.iidter spraw zagranicznych 
u irezydenta Stanów 7) ed raczonych.
W aszyngton , 17 lipca. Dziś 

p rzy ję ty  był minister S k rzyńsk i  
na śniadaniu p rzez  p rezyden ta  
S tanów  Zjedn. w letniej r e z y d e n ­
cji w  Sants-Scott. Min. S k rzyń ­
skiego przedstawili prez. Coolid- 
g e ‘owi specjalnie ipirzybyly z 
W aszyng tonu  po d sek re ta rz  s ta­
nu. Min. S k rzy ń sk i  miai sposob­
ność w  czasie  śniadania i po 
śniadaniu odbycia ro zm o w y  z 
prezydentem , w  czasie której b y ­

ły poruszone; w yczerpuiąco  sp ra­
w y  dotyczące  s tosunków  amer.- 
polskich na tle p roblem ów  ogólno 
św iatow ych, zw łaszcza  w związ­
ku z zadaniem ogólnego pokoju i 
bezpieczeństwa. P rezyd. Coolld- 
ge o k azy w a ł  wielkie za in te reso ­
wanie się poglądami w yrażonym i 
Ljrzez ministra Skrzyńskiego .
Rozm owa przesz ta  zw y k łe  ram y  
protokolarne i miała w y so ce  
p rzy jazny  ch a ra k te r- (PAT.).___

Będzie goręco w Marokko,
Francja zapowiada generalną ofenzywę

przeciw And il-Krimowi.
Paryż . 17

Wm'
W  w yw iadz ie  z 

„Petit Pa-risien" ośw iadczył gen. 
Noułems, że rząd zamieirza uczy­
nić wszelkie niezbędne wysiłki w

 xox

celu możliwie jak najrychlejsze­
go 7.akończenia w ojny w  Ma- 
rokkii. (PAT).

Ganerał Petain wiedzie do zwycięstwa.
Paryż, 171 7. „Journal" s tw ie r­

dza w  związku z w yjazdem gen. 
Peta in  do M arokka, że operacje 
w ojskow e w kraczają  w  fazę d e ­
cydującą, a energiczny odpór

francuzów, Którzy cl.z,ęki pobyto­
wi gen- Petain  w Murokku s ta ­
nie się-potężnym, i szybkim, jest 
11 a jp e w n i e*j'S ze n i pir zy ,go t (> w a n i e m 
trw ałego  pokoju. (PAT).

To  co nas boli i g n ę b i!
Tysigce zrozpaczonych rodzin domaga się

wymierzenia sprawiedliwości.
A zajaśnieje ona wtedy, gdy

F lo r ja n k a  z w a lo r y z u je  o p ła ty  u b e z p ie c z e n io w e

Cudotwórca z ul. Bema w kryminale,
Telepata, ktćry nie przewidział kary za swe sprawki

i obecnie „telepie się" w areszcie.

Polaka fabryka tekstylna
w Jugosławii.

P olsk i fabryka tekstylna 
Podłą-g doniesienia dzienników 

niemieckich, kilka polskich firm 
te cstvlnv ;li zamierza założyć w 
Jugosławii wielką fabrykę tek­
stylną, która w yrab iać  ma g łów ­
nie tanie m ateria ły  bawełniane. 
Fabryka  ta pow stać  ma p rzy  po­
m ocy kapitału czeskiego, którego 
udział wynosiłby 40%.

Międzynarodowe zawody
w piłce nożnej.

Podobno reprezentacyjna  dru­
żyna P rag i ma w dniach pierw ­
szego i drugiego sierpnia roze­
g rać  dw a  meczę z reprentacjami 
W a rsz a w y  i Krakowa- Podaw a- 
r.y przez prasę ki akow ską skład 
P .ag i  wskazuje, że Czesi w y s ta ­
wiają swój najlepszy skład, jaki 
tyjlko mają obecnie do dyspozy­
cji.

(—) Podaliśm y onegdaj wiado­
mość o aresz  iwanlu Chodorowi­
cza, hochstaplera w ydaw niczego, 
k tóry  na sw e wy daw nic tw o  „Hy- 
giena C:ała“ naciągnął mnóstwo 
osób, a w końcu  dosta ł  się

w ręce sprawiedliwości 
za  puszczenie w  kurs, weksh 
g w aran cy jn y ch  danych  mu przez 
Bank Włościański. Ale P, C hodo­
rowicz miał godnego siebie 
w spółpracow nika, niejakiego Rol­
fa N elsona CLriga, „znanego cu­
dotw órcę  z ul. B em a“ , k tó ry  zna 
się na grafologji, w róży  z ręki i z 
kart,

przepowiada przyszłość  
z gwarancją spełnienia

i odgaduje przesz łość  z zas trze ­
żeniem pomyłki.

Chodorow cZ, Lezący się z głu­
potą ludzką i powodzeniem 
w szy s tk ieg o  co na niej się opie­
ra, w prow adź i w  swent ipiiśmie 
„dział grafologiczny“, redagow a- 
ny^w łaśn ie  przez ow ego Citriga.

G dy pan w y d aw ca  Chodoro­
wicz

Dr.
d e n t y s j a

T A D E U S Z  K A S P R Z Y C K I
ordynuje stałe we Lwow!e 2091

ulica rt&m anowicza I. 3. p a rte r .

pow ędrow ał do kozy
za oszustwa, żal się sta to p. Ci- 
trigowi. iż on sam nic byt na tyle 
m ądry , by kegoś naciągnąć i o- 
szukać.

P. Citrig był istotnie niemądry 
ahciał bowiem  oszukać oszu­
sta, który przj tem nic nie 

miał do stracenia.
Mianowicie razem  z w ierzycie­

lami jposzkodowanym i p rzez  Cho­
dorowicza, zgłosił się w policji i 
p rzedk łada jąc  czek Chodorowi­
cza na 650 z}, oświadczył, że 

Chodorowicz jest mu tę kwotę  
winien.

Domaga się więc jej w y e g z e k w o ­
wania.

Uczynił to jednak  bardzo głupio: 
P rz e d e w sz y s tk ie n  .gdyby naw et 
mu się cośkolwiek należało od 
Chodorowicza, -nie by łby  preten­
sji tej ściągnął, cóż dopiero, gdy 
okazało się, że czek ten jest sfał­
szo w an y  i zos ta ł  Chodorowiczo­
wi sw eg o  czasu przez Citriga 
skradziony. W obec tego ip. Citrig 
zam iast zrobić dobry  interes stał 
się tow arzyszem  niedoli sw ego
pry n cy p a ła
kratki.

i pow ędrow ał za

Składajcie  o fia ry  
na pow odzian i

W  telegramach „P'ata“ donie­
śliśmy wczoraj, [m , po dłuższych 
rokowaniach między rządem  pol­
skim ii włoskim w  spraw ie  w y ­
p ła ty  premji przez włoskie ase­
kuracje na terytoriach, wcho­
dzących obecnie w sk ład  Polski, 
delegacja w łoska

przyjęła tezę polską 
o waloryzacji zobowiązań.

Zw ycięstw o tezy  polskiej jest 
aktem  sprawiedliwości

Ubezpieczeni-, k tó rzy  przez dłu­
gie lata składali op ła ty  w  m one­
tach wartośc iow ych, me powinni 
być

w yw łaszczeni i pozbawieni 
grosza,

składanego na stare lata albo na 
zaopatrzenie rodziny w  razie 
śmierci.

Rząd nowin-ien zastosow ać  :tb 
także do .,Flcr.óuiki“ (K rakow ­
skiego T o w a rz y s tw a  ubezpie­
czeń), 1 k tó re  od pól wieku ścią­
gało od ubezpiecziouyeh wysokie 
opłaty, a teraz wykwiitownć ich 
cli-cc w  sposób

niesłychanie krzyw dzący.
W szystkim  ubezpieczonym o- 

fiarowujc „Florjanka" zamiast 
100% ubezpieczeniowej kwoty, 

tylko 3%.
Jes-t to s traszne w yw łaszcze­

nie ludzi, k tó rzy  z całą ufnością 
zam iast w  asekuracjach zagrani- 
cznyich, ubezpieczali się w  krajo- 
wcm  tow arzy s tw ie  poiiskiem.

Pięć tysięcy nodzin 
popadło skutkiem tego w  os ta te ­
czną nędzę.

Biedak taki przez kilkadzie­
siąt lat płacił np. po kilkaset ko­
ron rocznie celem zabezpiecze­
nia rodzinie w  razie jego śmierci, 
kapitaliku w  wysokości 10.000 k

Biedak taki
przez całe żvcie  

odejm ow ał sobie od ust, czynił 
największe ofiary, aby  tylko za ­
pewnić sk rom ny kapitalik dla ro­
dziny.

Obecnie na skutek zarządzenia

„Floi-janlki“ — rodzina po zina. ■ 
lym żywicielu 

zamiast KUtOO ko«*on, otrzy­
mać ma tylko 300 zł.,

które  nie w y s ta rczą  nawet, na 
skrom ny pogrzeb- 

Czy czynniki decydujące, jak 
rząd  i sądy  cywilne, które  roz­
pa tryw ać  muszą tę spraw ę, mają 
to lerow ać taką 

krzywdę, wołającą o pomstę 
do niebai?

M asowe -ska rg i  pokrzyw dzo­

nych powinny być zwrócone do 
sądów, do rządu i Sejmu.

Chodzi tu o los',; wielu tysięcy 
rodzin, -pogrążonych przez. „Flo- 
rja-nkę" w  ostateczną nędzę i 
rozpacz!

Ministnr Sikorski na urlopie.
W arszawa. 17 lipca. Z dniem 

dzisiejszym rozpoczął mmL-' r 
sp raw  w ojsk , genera ł  Sikorski 
14-dniowy urlop w ypoczynkow y , 
w yjeżdżając  z W arszaw y ,

NEKROLOGJA.

W niedzielę, dnia 19-po lipca 1925 roku 
o godzinie 12 w południe 

odbędzie się na cmentarzu żydowskim w Złoczowie 
poświęcenie nagrobka

b naczelnika Biura Kresowego Banku Spółdzielczego 
w Złoczowie, Pe-o wiaka, b. czfonka Zarządu Związku  
Strzeleckiego w Złoczowie, b. Skarbnika Okręgu Związku  
Strzeleckiego we Lwowie, b. członka Rady Naczelnej 
Zw. Akadem. Młodz. Zjednoczeniowej, b. prezesa Ko 

m isji ideowo politycznej Zjednoczenia we Lwowie.

Na żałobny ten obrzęa zaprasza krew­

nych, przyjaciół, znajomych i życzliwych pa­
mięci Zmarłego

Rodzina.

W Złoczow ie , dnia 15 lipca 1925. 2159
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Zmniejszenie śmiertelności
wynikiem działalności Kasy chorych.

P ow szechne  ubezpieczenie lud­
ności w  Kasach Cłmrych zazna­
czyło  się już dokładnie wplywietn 
na ogólny s tan  izdrowotny, a na­
w e t  — jak stwierdził

dyrektoir Urzędu Zdrowia 
w ojew ództw a lw ow skiego  

na  zmniejszenie p rocen tu  śmier­
telności. Ponad

60%
ludności zyskało bowiem opiekę 
lekarską  i wszelkie środki leczni­
cze, k tóre  p rzew ażnie  b y ły  dla 
niej niedostępne.

W ydane  w łaśnie  sprawozdanie  
z czteroletniej działalności 

Kasy Chorych 
m- L w ow a, p ierwsze od czasu jej 
istnienia w  ram ach nowej us taw y 
w ykazuje

niesłychanie szybki rozwój 
tej instytucji, o raz  rozległą jej 
czynność- 

Organizacja Kasy C noryeh u- 
zy skała  ten sukces, że stosunek 
kosz tów  administracji do św iad­
czeń stale się zmniejsza. Koszty 
te  w ynosiły  przed wujną 20% d o ­
chodu,

dziś tylko 8%.
Zmiana ta jest wynikiem  dąże­

nia do
przełamania biurokratyzmu 

w pracy.
Liczba ubezpieczonych, która 

w zras ta  z roku na rok, w  r. 1921 
w ynosiła  54.382, w  r. 1923 pod­
niosła się do
_____________172.459,_____________

Dokęd wywozi się 
cukier polski?

Wiywóz cukru podczas o s ta t­
niej kampanji wynosili 173.000 
ton, podczas gdy w  r. z. wynosił 
tylko 124.000 ton. G łównym  T y n ­
kiem zbytu cukru polskiego były 
Niemcy, Irlandia i Anglia.

Poiar w wojskowych zakła­
dach odzieżowych przy ul. 

Zyblikiewicza.
I—> W czoraj o god;z. 16 w y ­

buchł w w ojskow ych zakładach 
odzieżowych przy ul. Zyblikiewi- 
c l  75, pożar w  oddziale k ra ja ­
nia m ateria łów . P ożar  wybuch) 
w czasie nieobecności robotnic, a 
s lraż  pożarna zaw ezw ana  rych­
ło go zlokalizowała. Ogień spo­
w odow ał porzucony najpraw do­
podobniej przez ktoregoś z robo­
tników papieros, od k tórego  za ­
jęło slęi płótno. Szkoda jest nie­
wielka. !

Cgrabior.e wagony.
(—) W czoraj o g. 3.20 zau w a­

żył .pełniący służbę na dworcu 
to w aro w y m  II, s ta rszy  post. 
Trzeipila Michał, że dw a wmzy to­
w arow ce  a to nr. 109356 i 185789, 
mają zerw ane  plomby i drzwi o- 
tw arte .  W jednym z w ozów  b y ­
ła rozbita skrzynia, zawierajaca 
rnotki przędzy i pas parciany. Co 
zostało  skradzione — na razie nie 
stwierdzono. Dochodzenia w  to ­
ku. -

w  roku ubiegłym  jednak spadła torjum Roentgena Korzystało
do J34.402, a to skutkiem k ryzy-  
su gospodarczego i bezrobocia. 
W  ostatnim roku udzielono 

porad lekarskich biisłko 
400 tysięcy, 

chorych zgłosiło się 135.547 — 
mimo spadku liczby członkowi 
znacznie więcej, niż w  roku po­
przednim. Suma składek wynosi 
3,089.562 zł.

Rozwój instytucji sprowadził 
konieczność rozszerzenia  budyn­
ków i nabycia nowych. P rzeb u ­
dowano za tem  i powiększono bu­
dynek przy ul. Brajerowiskiej, o- 
raz zakupiono korzystnie  kamie­
nicę p rzy  ul. F red ry  1. 2, do k tó­
rej przeniesiono szereg  am bulaio- 
rjown Obecnie są w  projekcie 

dalsze zmiany i inw estycje.
Anubulatorja K asy Chorych za­

opatrzone są
w  europejskie urządzenia: 

terapię fizyKalną, lampy k w a rc o ­
we, kąpiele elektryczne, instytut 
Zandcrowski, apara t  Roentgena, 
ambulatorium dentystyczne, ch;- 
rurgiczne i t. d. P ro tez  zęhnyeli 
wyidano w  r. ub- 756. Z ambula-

1-007 osób. Zasiłków w y jazdo­
w ych udzielono 2.996 członkom. 

W ażne zadanie spełnia 
sianatorjum Kasy Chorych 

w Szkle
dla chorych n-a reum atyzm , gdzie 
leczyło się w  r. z. 351 osób. Na 
mocy układu z inmemi Kasami, o- 
raz To w walki z gruźlicą, człon­
kowie lwowskiej Kasy Chorych 
korzystają  też z  leczenia w  sana­
toriach w  Worochcie, Iwoniczu i 
Holosku.

Przez
założenie własnej apteki

uniezależniła się lw ow ska Kasa 
od aptek p ryw atnych  i zap ro w a­
dziła znaczne oszczędności na ko 
sztaeh administracji. Niedawno 
zakupiono we Lwowie instytut 
dra  Majewskiego 1 urządlzono w 
nim sanatorium dla pełożnic.

Naogół chorzy w yraża ją  się z 
uzmaniem o działalności Kasy, a 
p rzeprow adzona rewizja ksiąg i 
rachunków w ykaza ła  

w zornw e prowadzenie admi­
nistracji

i kasowości tak olbrzymiego za ­
kładu-

—  Co pan robi panie Feuer1?
—  To co pan, panie Bienstok —
—  Siedzimy obaj w kryminale.

„Gronostaj" w klatce.
doniesieniu P- N., urzędniczki,(B) Donosiliśmy w swoim cza­

sie że właściciele firmy ,,Gro­
nostaj" (sk ład  futer) przy ul. (- 
kadeiniekiej, a to 8-. Fguer i M. 
Bienstock, zostali a resz tow ani 

pod zarzutem oszustw a  
i że w  tym  kierunku toczą się 
dochodzenia w  sądzie karnym .

Akt oskarżenia  zarzucał firmie 
„Gronostaj**, iż sir-tzedawała kli- 
jentoin

zam iast futer m isternie z szy ­
wane odpadki

i skórk i spalone. Na reklamacje 
poszltodowanych —  firma b ra ta  
owe futra do nap raw y  — jednak 
w y ta r te  lub zniszczone miejsca 

latała spalonymi od, ad„«irti. 
P an  P iokura to r  oParł się na

P
która

dwa tata składała pieniądze,
a b y  spraw ić  sobie okrycie z za­
w sze  modnych k rym skich  bara-
11 ÓW'.

Oszczędziła  w reszcie  700 zł. p o ­
trzebnych na kupno płaszcza, ku­
piła go, a obecnie t a k  gorżko o- 
płacone futro nie przedstawia 
najmniejszej w a r to śc i  

Epilog rozegrał się w  sądzie. 
Oto wczoraj sędzia Huth ska 

zał obudwu właścicieli tej ..sol 
dnei“ irniy

na 2 m iesiące w ięzienia  
1 ponadto  częściowy zw ro t str-' 
‘y  poszkodowanej oraz zapłaci 
nie kosztów  procesu.

O skarżeni wnieśli odwołanie.

KURJER SPORTOWY.

Polnk-Węgier dwa bratankL.
Przed meczem Polska-Węgry w Krakowie.

Jutro w  Krakowie na boisku 
W isły  o godz. 5.30 popoł. rozpo­
czną się zaw ody m iędzypaństw o­
w e międizy drużynami reprezen- 
tacyjmemi

Polski i W ęgier.
Starzy  nasi przyjaciele i nau­

czyciele, zapew ne i tym  razem 
uaowodnią nam sw ą wyższość, 
choć reprezentacja Polski 

dołoży wszelkich sił, by 
w yjść jak najlepiej.

Anglicy w Australji.
Angielska reprezentacyjna 

drużyna piłkarska bawi od  dłuż­
szego już czasu w Australji Ro­
zeg ra ła  dotychczas 15 spotkań, 
w ygryw ając  w szystk ie  i osiąga­
jąc

imponujący stosunek bramek 
93:5.

Najwięcej b ram ek strzelił Bat- 
ten — 36. Najmniej ma na sumie­
niu... bramkarz.

Uwiąż a my w ynik  rem isow y 
przy ofiarnej grze naszej jedena­
stki za możliwy. Czytelnicy 
„Kurjera Lw ow skiego" ^ trzy m a­
ją około

godz1. 8 wiecz w niedzielę 
wynik

W e wdorek umieścimy koto 
grafję z zaw odów  i dokł idu 
sprawozdanie.

-X O X -

Hakoah z Wiednia zwycięża Reprezentacj
Warszawy.

Wiedeńczycy wygrali zasłużenie 4 :0  (3:0 ).
Wiedeński Hakoah odnosi wr 

Polsce zw ycięs tw o  po zw ycię­
stwie, choć już

nie tan łatw e, jak dawniej.
W  środę grał w  Lodzi z L. K. 

S-em  3:1 (2:0;- Liczne tłumy pu­
bliczności by ły  świadkami, o- 
tw arte i  g ry  do przerwy, a nawwt 
gorąco ok lask iw ały  chwilami 
przew agę ŁKS-u. P o  przerwie 
Hakoah gra lepiej 1 opanowuije 
pole.

W czwArtek odbyły  się w  W ar 
szaw ie  silnie reklam owane za ­
w ody między Hakoahem a Re-

-x o x -

Z  ż y c ia  na w o d zie .
Ruchliwa sekcja p ływ acka  A- 

kadeniickiego Związku Sportowe 
go urządza wspólnie z Hasmoneą

zaw ody pływ ackie na Świtezi

w  niedzielę 19 lipca o U  przed­
południem. Pi ogram nadzwyczaj 
urozmaicony a p rócz wyścigów  
i skoków konkursowych, odbędą 
się

dwa m ecze w  piłkę wodną
między drużynami AZS-n i Ha-

Zawody pań o mistrzostwu 
Polski.

f
W dniach 17 i 18 b. ni. odbędą 

się w  W arszaw ie  w  parku  Sobie­
skiego zaw ody pań o inisórzostwm 
Polski. Zawody obejmą następują­
ce punkty: bieg na 60 mtr., bieg 
100 ip r „  bieg 250 mtr., bieg z p lo­
tkami 65 mtr., skok w  dal, skok 
w  zwyż, rzfllł kulą, dyskiem i .osz­
czepem.

Czy żonie wolno zabić męża
z  l i t o ś c i  ?

(L) W szy scy  pamiętaią tragicz­
ne dzieje śp. j a n o w s k i e g o ,  k tó ­
rego pozbawiła życia kochająca 
go kobieta.-, z miłości. .V ' 

j a k  wiadomo, sad uwolnił 
w tenczas  p. Umińską od winy i 
kary. Proces ten zapoczątkow ał 
c a ły  sizereg podobnych procesów.

1 tak  w  Orleanie przed  sądem 
przysięgłych oubył się analogicz­
ny proces, k tó ry  miał rozwiązać 
problem, czy wolno żonie zabić 
z litości męża, k tó ry  jest nieule­
czalnie chory. P rzed  trybunałem  
stanęła  pani Lamand, oskarżona 
o usilowane zabójs tw o sw ego

Głosy szwedzkie o polskim pawilonie
na wystawie paryskiej.

Z pośród cudzoziemców piszą­
cych o w ystaw ie  szczególnie ż y ­
czliwie o Polsce odzyw ają się n a ­
si sympatyczni i dy styugowani 
sąisiedzi Szwedki. Spraw ozdaw cą  
„Stoakholm Tondiugcn" a  E ik 
S j ^ r t d l  w  num erze tego*pisnla 
z dsnlia 31 maja poświęca dłuższy 
usitęp naszemu pawilonowi, liazy 
w ając go ,f,Majpiękniejszym i naj­
oryginalniejszym pawilonom 

w  ulicy narodów  
na w y s taw ie  paryskiej", podno­
sząc  w  szczególności malowidła 
Stryjeńskiej i' rzeźbę Kuny.

W „Noulands Postem" z  4 czer­
w ca  i w  „Skanskia Dagbladct" z 
11 czerw ca, pojawiły się również 
wzmianki nacechow ane życzli- 
wem  uznaniem o polskim paw i­
lonie.

Brat króla szwedzkiego książę 
FugCAjusz, 

największy z żylących mala­
rzy szwedzkich,

zwiedził niedawno pawilon pol­
ski w tow arzys tw ie  księcia Ber- 
nadotte, op raw ad zan y  przez pol­
skiego Komisarza. Dostojny gość, 
podziwiając charak te rys tyczne

tańce naszych górali, w y ra ż a ł  się 
z w ysokiem  uznaniem o paw ilo­
nie, podnosząc efekty w leży, a w 
szczególności prostotę i powagę 
w ew nętrznych  ścian pawilonu.
ora-z znakomitą-rzqźbę Kumy.

1 -----------
Zabójca Bagińskiego i Wie­

czorkiewicza 
sianie w sierpniu przed sądem.

Mn raszce zabójcy W ieczorkie­
wicza i Bagińskiego, doręczono 
już ak t  oskarżenia. Rozprawa 
przeciw niemu odbędzie się 
w  sierpniu w Nowogródka.

męża. Żyta ona z swoim małżon- rego p rz y  życiu, 
ki cm

w zupełnej ugodzie
od lat dwudziestu, to jest od 
chwili, gdy  się pobrali. Kiedy w 
roku  1924 pan Lam and ciężko z a ­
chorow ał i stan jego  zdrowia u- 
Uawicznie się pogarszał, lekarze 
stracili nadzieję utrzym ania  cho-

W te d y  zrozpaczona m ałżonka 
postanow iła  pozbawić go życia i 
zginąć w raz  z nieszczęśliwym 
człowiekiem, W  tym celu od k rę ­
ciła kran  od gazu. Zdołano ich 
jednak uratować. W  dniu w czo­
rajszym  sąd uwolnił oskarżona 
od winy i ka ry .

S p e łn ijm y  o b o w ią z e k
wobec najstarszych bojowników niepodległości.

Losy ioterji fantowej Stowarzyszenia Weteranów 1864 r. 
s i jeszcze nie rozkupione.

Powszechnie odczuwane pirzei 
silenie gospodarcze, odbiło się' do 
tkliwie na sprzedaży  losów Lo- 
terji Fantowej W ete ran ó w  1S63 r. 
załamując bilans p rz e d s ię w z ięc i  
brakiem w ym aganego  potaycia .

Kuniitct w y k o n aw czy  Loterji 
Fantowej S tow arzyszen ia  W ete ­
ranów 1863 r. zwrócił się w ięc do 
Generalnej. DyrekcjK Loterji P a ń ­
stwowej o odroczenie losowania. 
Plrośba zosta ła  uwzględniona-

Z przytoczonych pow odów  cią­
gnienie Loterji Fantowej S to w a ­
rzyszenia W ete ran ó w  1863 r. od- 
bedizie się w  ostatecznym  term i­
nie

25 listopada 1925 r.

W obec (ego losy sprzedaw ane

będą w  dalszym ciągu w  Insty tu­
cjach, które ofiarnie podjęły się 
tego zadania, oraz  przez osoby 
upowaziuone aż do 5 listopada br. 
po tym  zaś dniu już t y k o  w  sa ­
mej Dyrekcji Loterji w  W a rsz a ­
wie (Krucza 24 m. 10).

snionei, oraz między drużyną 
AZS IB — a AZS drużyną pań.

Sport p ływ acki we Lwowie 
wchodzi na now e tory , a ma 
wszelkie w arunki zdobycia sobie

zasłużonej popularności
i należytego rozwoju.

;ie.
7 dziś 
i.i, któ

prezentacja W  a r sza";y •
W iedeńczycy zwyciężają 

zasłużenie
w stosunku 4:0 (3:0), zdanywa 
jąc bramki z obstrzałów ' Ten 
hoffera. G runw alda Hibwdt i 
Nemesa. W  drugiej połowi, ‘6o 
pisują sie goście raczej piekir 
grą, niż „dybią" na w yw k. - 

—o—
Jutrzenka we Lwr

W  Lw ow ie gości p r  
jutro Jutrzenka krakow  
ra rozegra dwa mecze,,.

z Czarnymi i Hasmoneą.
Dziś, w  sobotę, gra Jntrzenk 

z Hasmoneą na boisku w Krzy 
wczyoach, początek o godz. 5.3C 
popoł. — jutro na boisku Czar 
nych za rogatką stryjską.

Czarni pływacy, baczność!
W e wtorek, 21 b. ni. w  "lokalu 

Krami przy ul Rulewskiego 8, \ 
g. 18-te.i, odbędzie s ! walni 
zgromadzenie Sekcji p> ,vaeilii-> 
I L. K- S. Czarni.

-XQX

Łukaszewicz próbujb pobić nowy rekord polski
Znany polsk, lekkoatleta Łuka- 

s ze w  i cg w  tych dniach, ,po z a w o ­
dach pań o mistrzostwo Polski w 
W arszaw ie,  będzie próbow ał po­
bić

rekord polski na 3000 metr,
D aw ny rekord  był własnością 

lwowianina, Latawcu i został u- 
s tanowiony przed wojną czasem 
9 min. 17.7 sek. j

Łukaszewicz ma wiele danych,' 
przemawiających za łem. że 

próba się mu pd;wiecizie.

Micharo zwycięzi Schillesa
Na zowouaęh kolarsklcti w P a ­

ryżu. w  indywidualnym wyścigu 
szybkości między Micha rdein a 
Sciiillesem, odnosi pewne 

zw ycięstw o olimpijczyk 
Michard

nad Schiłlesem, zdobyw ca tego­
rocznego „grand prix“

W  ten sposób leszcze jeden lwów 
ski rekord przeniósłby się 09 
W,a rsza\v y-

—o—

Jutro na Cytadeli.
Rewanż Lechja - Sparta. — 

Walka o puhar między 
AZS -  Biali.

W  niedzielę, 19 b. ni., adbędi 
się na boisku Cytadeli za- od 
rew anżow e Lechia - Sp. • • •.. 
P ie rw sze  zaw o d y  tych  ̂ ?yr 
by ły  bardzo  zajmujące i skon 
c zy ły  się wynikiem 0:0. Peręgą 
tek o godzinie 11 przed d 

Mecz ten poprzedzi a v. 9 - u ! 
spotkanie A. Z. S z Buit uni, d e ­
cydujące. która z tych dwu d-n 
żyn weźm ie udział w  daha 
walee o i'nfiqr L. 7. P. N

W ym ia n a  m ó z g ó w
w lwowskiej dyrekcji kolejowej.

Po inż. p. Barwiczu objął s ta ­
nowisko dy rek to ra  koleji pań­
s tw ow ych  w e Lwowie inż. P. 
Praciitel Morawiauski, h dy rek ­
tor koleji państw , w Krakowie 
Stanowisko wicedyrekto i a ko- 
leji we Lwmwie po dr. Pawdu- 
szkiewiczu, k tó ry  już dawniej 
przeszedł w  stan . spoczynku, 
zostało  obecnie rów nież obsa­
dzone. Objął je w icedyrektor 
krakowskiej dyrekcji dr- Je rzy  
Yoimga, k tóry  już przed wojną 
pełnił te funkcje v re Lwowie, 
następnie był w icedyrektorem  
w  Stanisławowie, a później w 
Krakowde.

Największe sanatorjmn w Po; ce.
„Tryumf solidarności"

W  dniu 3 b. m. w płynęło  do 
biura Zarządu Związku Polskiego 
Nauczycielstwu! Szkół P ow szech ­
nych W' W arszaw ie, przeszło trzy  
dzieści tysięcy z>łotych na budo­
wę Sanatorjum w  Zakopanem i w  
dniu tym suma wpłaconych wrkla 
dek na ten cel osiągnęła okręgło 

jeden milion złotych.
Nauczycielstwa należące do tej

Szofer skazany na ciężkie 
roboty i rózgi,

W Londynie skazany  został 
szofer Karol B e r ry  za ograbienie 
pasażera na 9 miesiecy ciężkich 
robót i

18 rózeg.
Jak  w iadom o, w  Anglji ciągle  

jes,zcze s to sow an a  jest kara cie­
lesna-

Panowie —  Towarzysze!!
Tak nie wolno.

Aresztowanie kurierów sowieckich.
W Zdolbunowie na granicy ro­

syjskiej a resz tow ano  2 knirjerów 
dyplom atycznych po s tw ierdze­
niu, że w izy konsulatu polskiego

w  Moskwie b y ły  sfałszowane.
Riząd sowjeciki zapro testow ał 

przeciw za trzym aniu  kup eró w .

organizacji o.|M>d!atkowało się na 
Samopomoc Ieczmioząj w  w y s o ­
kości 1% od swoich poborów  
miesięcznych i składa je gorliwie 
już 19-ty miesięc.

Budynek
Sanatorium w  ZaKooar.c.n na 

Gubałówce
obliczony na 200 chorych stoi o- 
becnie pod dachem i rozmiarami 
swoimi

przew yższył
w szystk ie  dotąd istniejące S ana­
toria w  Polsce.

Obecnie wykomiją się lobo ty  
w e w n ą trz  budynku w  pośpiesz- 
nem tempie tak, ażeby w  dniu 3 
listopada r. b. mógł b yć  oddany 
do użytku chorych. W  tym też 
dmti odbędzie się poświęcenie i 
o tw arcie  tego wieMętego dzieła 
solidarności społecznej i zaw o d o ­
wej-

Pp. dy rek to row ie  PKiciitei- 
Morawiański i dr. Youngu obe.i- 
lmija w  przysz łym  (y.gouiiu u- 
rzędowanie, a now y dyrektor w 
Krakowie inż. Barw icz mrzęd; 
w a ć  zacznie dopiero 1. wrze.', 
b. r. •*

Zagadkowy trup chłopca 
sie krzywczyckim z odgr 

nemi rękami i nogar
•(—) W czoraj o godz. 17.ve. J.i- 

lja Graoowrska, głuclioniein i, u- 
wdadomiła policję, że w? lesie 
k rzyw czyckim  znalazła p rzypad ­
kiem zwToki nieznan/ego, zair  
dowanego chłopaka, wi wdel, 
koto 10 lat k tóry

miał obcięte, lub przez lisy 
objedzone obydw ie ręce i nogi.

Nogi b y ły  objedzone po kola­
na, a ręice po ramiona. W czasie 
oglądania zwłok przez Gracow'- 
ską. w-ybiegł z pobinskiej jamy 
lis, jeden z tych, które  na jp raw ­
dopodobniej żerowmły na (rupie. 
G ta ro w sk a ,  przerażona j e n  wi­
doki em, umknęła.

Uwiadomiony o tern w strzą-  
sajaicem odkryciu, posterunek po­
licji w  Krzywczycacii, w'ysłał na 
miejsce posterunkow ego Ja rem ­
kę z Gracowrską, celem w sk a z a ­
nia zwłok, jednak trupa zam o r­
dowanego nie zdołano już odna- 
ieźć. Nie wiadomo zatem, czy 
G raoow ska zapomniała miejsce, 
gdzie go wudziafa, czy 6 ż nie- 
wyśledzeni sp raw cy  z obaw y 
przed wwkryciern ich winy, — 
zwłoki rozmyślnie czein irędzej 
usunęli.
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„KURJER LWOWSKI" niedziela, dnia 19 lipca 1925.

k r o n i k a
W inszujemy: Dziś: Aleksemu,

'utro Kamili-
REPFRTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki:
Sobota. 18 b. m.: „Dziewczynka
1001 nocy“ , operetka.
Niedziela 19 lipca „ D ziew czyn ­

ka 100 lnocy" .

Teatr M ały:
Sobota, 18 b. m-: „Znajomek
Ficsole", kom- w 3 akt. T,.runo- 

a W inaw era.
Niedziela 19 lipca -.Świt. dzień 

i noc", kontedja.D- Niecodemiego. 
Pożegnalny w ystąp  przed  opusz­
czeniem sceny lwowskie] tilubień- 
ców  publiczności op. Łozińskiej i 
Hierowskiiego oraz  zamknięcie se­
zonu Aomedjo\vego w  > natrze 
lWa'ym.

Teatr Nowości:
Sobota, 18 b- m.: „Dzień i noc“ , 

d ram at (premjera).
Niedziela, 19 b. m.: „Dzień i 

noc“ , dramat.
TEATR BAGATELA.

Sobota  i niedziela po dw. 
przedstawienia o godz. 6.10 i 8-3'i 
wiecz.. „Siedem krów  tłustych".

—o—•
POGRZEB UCZONEGO.

Zwłoki ś- p. prof. Stefana Nie- 
meritowskiego zostaną odprow a­
dzone nic z kaplicy Boimów, lecz 
z kryp ty  kościoła 0 0 .  Bernaroy- 
nów o godz. 11 pirzedpof.

URUCHuMtLNIE AGENCJI PO ­
CZTOWE i MEDYNIA GŁO­

GOWSKA.
Z dniem i sierpnia b. r. u rucha­

mia się w  miejscowości Medynia 
głogowska powiat Łańcut agen­
cie pocztową,, w e w szystk ich  dzia 
lach służby pocztowej.

Z tego pow-odu przydziela się 
gminc Medy.ria głogowska do 

, .m,:ci> :o .. jgo, zaś  gminy M edynn  
łańcucka, Pogw izdów  i Zalesie 
do zamiejscowego okręgu d o rę ­
czeń tej agencji, wydzielając je 
równocześnie z zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu poczto­
wego w  Łańcucie- 
ODZNACZENIE, p r o f . s z c z a  

DŁO WSKIEGO 
Minister W yznań  Religijnych ; 

Oświecenia puolicznego za tw ie r­
dził resk ryp tem  z dnia 23 cze rw ­
ca 1925 Nr- 5863 _  IV;25. uchwa 
lę R ady  P ro feso rów  z dnia 15 
stycznia b. r., k tó rą  nadano dr. 
Kazi mie rzowi Szczudfowskiemi; 
,.Veniam legendi" z chirurgji i or 
topedii w eterynary jnej. 

WYCIECZKA NAUCZYCIELI 
SZKOL DOWSZ Z POZNANIA 

I OKOLICY 
w  liczbie 60 esób baw iła  przez c 
dni w e Lwowie. W ycieczka  ta v 
charak terze  k ra joznaw czym  zwie 
dzila już W arszaw ę, Lublin i 
Krzemieniec, a ze L w o w a  w yje  
chała do S tan is ław ow a, W oroch  
:y, Zagłębia naftowego, skąd uda 
się do K rakow a i na Górny Śląsk

R uch w y d a w n ic z y .
L‘EST EUROPEFN.

Z e s z y t  3 . l ipcowy, czasoposma 
„ L ‘F s t  Eu ropecu" ukazał s ic jmż 
na pólkacli k s ięg a rsk ic h  i zaw ie ­
ra treść następującą: J e r z y  S z u -  
r ig  w  a r ty ku le  wstępny,m oma­
wia sp raw ę projektów a nogo pak­
tu i iadreńskiego w  z w ią z k u  z  s y ­
tuacją polityczną ś ro d ko w o  : 
w schodnio-euro inuską ; S ta n is ła w  
B u k o w ie c k i  ośw ietla  sp raw ę s to ­

sunku Polski do Ligi N arodów ; 
Adam Stebelski analizuje krytyciz 
nie wysoce oryginalny, syndyka- 
listyczuy lrjojeKt konstytucji so­
wieckiej; Edwin Rirme zaznaja­
mia czytelników z podstaw ow ym  
przem ysłem  Estonji; T adeusz  Ja- 
uiszowski om awia w y d aw nic tw a  
Głównego Urzędu S ta lys tyczne-

Dziś premiera
T e a t r  N ow ośc i.  D z is ie j s z a  pre-! 

iniera „Dnia i no c y" ,  legendy dra 
m aty icz iu j Anskasgo będzie clu- 
ze it i  zdarzeniem artyskyczne.m w 
naszem mieście. Za le ty  tej .sztuk i,  
jak wspaniała architektoniczna 
budowa, w a rtko  toc „ca s ię  ak- 
c.nfr t rzymająca widza u K u s .a n -  
u e na u w ię z i,  nialow.ińozość śtrO-

„Dnia i nocy“ .
dowiska, przepiękne melodie lu­
dow e ziMlazły swój plastyczny 
w y raz  na wcziorajiszej próbie ge­
neralnej, k tóra  na uczestnikach 
w y w a r ła  potężne v rażenie. Czo­
łowa role- ....nalazfy swych przed­
stawicieli \t* >p. Gmczyńskiei, A- 
dwem owiozu i JJtst.iaui-e

M u 2 ę a  o p e r e t u z i

zaprasza wszystkich na najnowszy przegląd.
T ^atr  Wielki dhie dziś po raz  

ostatni w  sezonie v- ysoce melo- 
dv|jną operetkę „Da' .a w  purpu­
rze

W  sobotę i w  niedzielę p o w ra ­
ca n a  afisz doskonała  operetka, 
ostatnia now ość repm tuaru , Dzie 
w czynka  z 1001 nocy" w  dosko­
nałej reżyserji  p. Tatrzańskiego.

W  przysz łym  tygodniu ukażą się 
wznowienia  operetki: „Dziew­
czynka" (Madi), „Ostatni Walc", 
o raz  dawno nie grana  operetka 
„Lyzistra ta", z której .próoy do­
biegają końca pod kierunkiem pp. 
Kuligowskiego, Faliszewskiego i 
Seredyńskiego

S p i s  b i b l j o t e ^ ;  i  c z y t e l ń .
O ddaw ua odczuwano już w  tu  z  najgłówniejszym konsumen

Polsce brak  dauyc s ta tys tycz-  
nych co do ilości-'istniejących w 
Polsce bibjotek i czytelń publicz­
nych. B rak  t,en szczególnie b *  
czuw ały  sfery  wydawnicze, 
dziennikarskie i literackie. Nie 
mając bowiem spisu bioijotek 
czytelń, sfery wjuiawuicze, ad­
ministracje pism i t. d. nie mogły 
naw iązać  bezpośredniego kontak

■tern w ydaw nic tw , jakim są bi- 
bljoteki i czytelnie.

Spis ten ukaże się w  uajbliż ■ 
szyin czasie i w  interesie w sz y s t ­
kich b.bljotek i czytelń leży, by 
jak najprędzej zakom unikowały  
swój adres redakcji Spisu Biblio­
tek i Czytelń w  W arszaw ie , Al. 
Te.rozoliwskie 93/29-

Pamiętajmy o naszych zwycięstwach!
Ćwierctysiąca lat nie zetrze pamięci bohaterów.

Na rok  bieżący p rzy p ad a  250 
rocznica w y p raw y  arrnji tm ecko-  
latarskiej Pod w odzą Ibrabima 
Szysznutna na Polskę, a  zarazem  
rocznica pamięitnych epizodów' 
rycerskiej obrony szeregu  zam ­
k ó w  podolskich, jak  Trembowli, 
Mikullniec, Zaloziec, Wiśni owca, 
Brzeżan, Podhajec, Z aw ałow a, u- 
wieńczonycb 24 sierpnia 1675 r. 
pamiętnem zw ycięstw em  k ró la  
Sobieskiego

na ooiacn lpsienie* kich pod 
Lwowem  

Tarnopolska Org. Nar., pragnac 
uczcić tę pamiętną ,y dziejach 
Podola rocznicę, rzucii a myśl w y ­
dania pam iątkow ego , )'su w oje­
w ó d z tw a  tarnopolski.:go, który­
by daw ał obraz przeszłości tej 
ziemi, a za razem  przegląd bogato 
ilustrowany jej najcenniejszych 
:zabytków.

D kpzrea lizuw an ia  tej myśli u-

tw o rzy ł  się w  Tarnopolu pod 
przew odnic tw em  w o jew o d y  p. 
drą Ł. Zawistowskiego komitet, 
k tó ry  uprosił d ra  Al. C zołow skie-  
go i konserw . B. Janusza do o- 
p racow ania  tej publikacji. Dińęki 
p rzebogatym  zbiorom dra Czo- 
łow skiego  niraca nad w y d aw n ic ­
twem poskąpiła o tyle, :że dla uzu­
pełnienia jej postanowiono z dn. 
22 lipca ob azd w o jew ó d z tw a  ta r ­
nopolskiego. W  w y cieczce  udział 
w eźm ie dr. Al. Czoło w ski i kons. 
B. Janusz w  to w a rz y s tw ie  s e n a ­
tora  dra H. Orlińskiego. Komitet 
izwraca się do w ładz  i osób .pry- 
watnycb z prośbą o udzielanie 
ekspedycji u ła tw ień  w  p rzep ro ­
wadzeniu jej zadań, a zarazem  
apeluje do w szystk ich  o łaskawe 
nadsyłanie  na  ręce p. w o jew ody  
tarnopolskiego zdjęć zamków, 
dw orów, kościołów, cerkw i i in­
nych zabytków.

Pożegnalne występy artystów Teatru Małego,,
T eatr  Mały, dziś w  sobotę da­

je przedostatnie  pirzedstawiSńie 
skłonu tegorocznego, na kM /em  
zostanie odegrana po rasjpostatni 
kotnodlja B. W biaw era  „Znajomek 
z Fiesole".

Na dzipiejszein przedstawieniu 
pożegna scenę lw ow ską, przed 
w yjazdem do zespołu tea trów  
Szyfmana w W arszaw ie, młoda, 
mulentowaiia a r ty s tk a  p. Jamna

Zakrzyńska.
Jutro  w  niedzielę zakończenie 

sezonu w  T eatrze  Małym- Zosta­
nie odegrana pełna sł-omeczinej po­
gody, kometlja Niecpdtimiego 
„Świt, dzień i noc", w reżyserji 
p. Żyteckiego- Będzie to jocmo- 
cześnie pożegnalny w ystęp  ulu­
bieńców iHibbezności teatralnej 
Łozińskiej i G ierowskiego, pirzfa 
opuszczeniem sceny lwowskiej.

Czy oczyści kto stosunki
w Przemyślańskiem.

Z w ydzia łu  pow iatow ego w 
Przem yślanach, o trzymaliśmy na 
.stępujące spros tow anie  a r ty k u ­
łów  p, t. „Z bagienka R zeczypo­
spolitej P rzem yślańsk ie j"  i „Czy 
oczyści kto stosunki w  Rrzem y- 
ślańskiem", umieszazouemi w  
„Kurierze L w ow skim " Nr. 109, 
123 i 124.

N iepraw dą jest jakoby  szafo­
wano funduszami i p rzyznaw ano  
sobie w y górow ane  płace nie idą­
ce w  pa rze  ani z w ykształceniem  
ani wydatmością pracy, ani nie 
stojących w  żadnym  stosunku do 
w ynagrodzenia  pracowników/ pań 
s tw o w y ch  — natomiast pirawda 
jest, żc funduszami administruje 
się jak najoszczędniej.

Jakkolwiek sek re ta rz  W ydzia­
łu pow iat.  Kołodziej nie posiada 
patentów-- szkolnych, kwalifikacje 
jego zosta ły  uznane uchw ałą  peł­
nej Rady  i>o\v. w  roku 1920 za zu 
pełnie w ys ta rcza jące  i ze w zglę­
du ma w ydatność  jego pracy, zdol 
■ności i fachowe jego p rzygo tow a­
nie, zam ianowano go zgodnie z 
postanowieniem  § 26 u s taw y  o re 
prezentacji powiatowej w  VIII st. 

^łu-żib. jednogłośną uchwalą. Z 
tych sam ych  pow odów  poisunięito 
go do VII- stopnia służbowego 
także  jednogłośną uchw ałą  R ady  
■przybocznej komisarza rządow e­
go z 12 kwietnia 1923 jakkolwiek 
o to się uieubiegal i nie orosił.

Nieprnu dą jest, że opłacanie ad ­
ministracji odbyw a się kosztem 
obciążenia ludności dodatkami w 
w ysokości 60 gr. od hit. i 8 zł- od 
konia, na tom iast p raw da  jest że 
jodynie na cele diióg pow iato­
w ych  nałożono w  r. 1924 speejal- 
iu,e op ła ty  w  wysokości 25 gr. od 
ha- a 3 zł. ocl konia, niemalożące- 
go do gosirodarstwa rolnego.

Nieprawdą jest, aby z pośród 
8 urzędników/ miał zaledwie jeden 
w ykształcenie  zachowc, nato­
miast p raw d a  iesit, że po p rzy ję­
ciu w  r. 1924 2 ' urzędników wsku 
tek w zros tu  agettd bluirow,ych 
jest obecnie tylko 7 urzędników i 
ci aptrzcbnC wiadomości do speł­
niania sw ycu  ohovriązików służ 
bowryich posiadają.

Nieprawdą jest, że przyjęto na 
rachmistrz-a b. m arna sifę p isa r­
ską z tutejszej k a sy  Zaliczikow/ej,

natom iast p ra w d ą  jest, że p rzy ję ­
to od 15/1. 1924 długoletniego u- 
'■zęctnika Tow- Zaliczkowego z 
ptacą XI. st. służb.

P ra w d ą  jest, że- przyijeto od 
czerw ca  1924 na lustra tora  powia 
towego em ery tow anego  poborcę 
podatkow ego również z.e w zglę­
dów oszczędnościowych a  roz­
chodziło się głównie o lustra tora  
nie zaś o leśnika i w  ty m  y y p a d -  
iku znów  w zględy oszczędności 
finanso\yych i b rak  mieszkania o 
przsTęom decydowmły.

Nieprawda jest, jak o b y  Zarząd  
p ow ia tow y  czy sek re ta rz  p. Ko­
łodziej dopuścił się, jakiegokol­
wiek nadużycia  p rzy  sprzedaży  
około 500 m. dębiny w  D-tmajo- 
wie i Białem i frym aruzono lasia- 
mi gminnymi, natomiast p raw d a  
jest, że Z arząd  pow. (uchwała r a ­
dy z 12/4 1923), zatwierdził zgo­
dnie z opinją fachowego leśnika 
uchw ały  od,nośnych Rad gmin­
nych na sprzedaż  d rzew ostanów  
-ceiem uzysteania funduszów na 
odbudowę zniszczonego w  czasie 
w ojny budynku gminnego w  Dn- 
najowie, na postawienie  trupiarni 
i budynku na rekwizylta pożarne 
oraz na odres taurow anie  budyn- 
k ,u  szkolnego w Białem i pobudo- 
wauie nowego dacliu tego b u dyn­
ku fudlzież ua wykończenie  bu- 
dytinku gminnego i że p. Kołodziej 
przy sp rzedaży  dębiny nie był, ni 
czego takiego nie popełnił za co- 
by  go można by ło  do jakiejkol­
wiek odpowiedzialności pocią 
gnać.

O sfałszow aniu  uchw ały  Rady 
gminnej dotychczas nic nie jest 
W ydziałowi pow ia tow em u wiado 
meim.

N iepraw da jest, że Radia po­
w ia tow a utrzymuje przemocą na 
s tanow isku w ójta  Strońskiego, 
natom iast p ra w d ą  jest, że na 
w niosek jocmego z członków R a ­
dy przybocznej zapadła  uchwała, 
aby odnieść się do S ta ro s tw a  o 
zawieszenie S tiońskiegc  w  u rzę ­
dowaniu, oo też za raz  Zarząd po ­
w ia tow y  uczynił.

P .  O. K o m isa rza  rządowego

Rom an Tyzenli ąu 2
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OKOCIMSKIE
z browaru Jar.a Gótzr n  Okocimie

jtfarcowe 
Eksportowe 

i Porter.

P o p ' e r a j c i e

cele

Towarzystwa

Szkoły

Ludowej.

POŁOWA Apttki realnej w  
m iejsco w o ści p o w iato ­

wej okazyjnie do kupienia  
W O dom ość Stein Supińs.cie- 
go  25. 2152

;orsety, staniki, 
m udeie z  u b ieg łeg o  s e ­

zonu  okazyjnie sprzedaje  
w yłączn ie  od 9 - -1 0  i 3 — 4 
pracow nia go i setów  parys­
kich .M ałgorzata* , B atorego  
34 II. u 2155

MOTOCYKLE o i i j Ę c l e l s f e i e
„Francis-Barnett“

B ez  w entyli, o liw ien ia  ani m agnetu, trzy b iegi Kick- 
starter o św ietlen ie  elektryczne w cen ie  od  lOi.Ozł. 

na dogod nych  warunkach w prow adza 2109
„ G Y C L E C A R “  -  Lwów, Homanowicza 9.

Nauka i wychowanie.

DO EGZAMINU pryw atne­
go  z  7 klas szkoły  po­

w szech nej, 4 klas gim nazjum  
i Seminarjum nau czycielsk ie­
go przygotow uje starannie  
■ ytrawna siła  w czynnej słu­

żb ie. Z g łoszen ia  od  1—3, 
gm ach Skarbka 111. p., brama 
5 , Nr. drzwi 68. 2105

l /U R S  tańców  w p ic r v s z o -  
*A rzędnej szk o le  tańców  
H. B rysiow cj zam . Irauiho- 
w ej, ul. R utow sk iego  23 II. p. 
rozpoczy"" s ię  wakacyjny  
kurs tańców  sa lonow ych  i 
now oczesnych . W pisy  c o ­
dziennie od  10 rano do .'•'-mej 
w ieczorem  2067

SAMOCHODY amerykańskiejESSĘ>
Sześc iocy lin drow e 17/40H P doskonale  spręż.ynowane, duże  
opon y balon ow e, zu życie  benzyny 10 Itr na 100 kim z naj­
bardziej n o w o czesn em  u p osażen iem  technicznem  w cen ie  
1700 dolar, auicr. na dogodnych  warunkach w prow adza

CYtiLECAR”u Romannwicza &

Różne

2 ZŁOTE m oże  każdy w y­
siać  pocztą , w zam ian  

dostan ie  w yjaśn ien ie w  jaki 
sp o só b  m oże  u czc iw ie  z d o ­
być majątek. M ańczak, cen ­
trala row erów , N akło W iel • 
kop olska , D ąb row sk iego  145.

2 15f

P ^ T Ą » ł  niezawo& na pa- 
f f Ł O I H  sta  do w ygu b ie­
nia nagniotków  (odcisków )  
na nogach, brodaw ek na 
twarzy i tęKach, znana od  
40 lat, w yrobu apDkarza  
E. Sok ilskiego w Kętacn Do 
nabycia w aptekach 1 dro- 
guerjach. 1372

oryg. szw ajcarsk ie  
oraz — —R O W E R Y

P Ł A SZ C Z E  I W Ę Ż E  P 1R EL LI CORD
hurtow nie i detajliczn ie  na dogodnych warunkach  
p o leca  « S .  J V X O I £ l« ,  ul. Kopernika 42 b. Za­

m ów ien ia  z prowincji odw rotnie. 1954

k l a w i o l I
niszczy odciski i brodawki |

m bezpowrotnie 1862

|  w y o b .  Lab. Chem. Parm. Ap. Kowalski |

In s ty tu t  ffA t h e n e u m Cf
NEUVEVILLE (fraric. Szwajcarj )

Fach handlowy! szkoła Jg7ykć<r 'Jnterny.t1 dla r lodrieńców . 
Język francuski, handel, bankow ość. Indywidualn?* wy­

chow an ie  P rospekty przez dyrekcję. 691

Posady i prace.
C R A N C U SK A  nau czycielka  
I gim nazjum  z dyplom em  
zagranicznym  un iw ersytec­
kim, poszukuje posady od  
1-gn w rześn ia . Oferty: K się ­
garnia L w ow ska, W arszaw a, 
Jerozolim ska 15, 2156

S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?
Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

Zapisujcie się

do Ligi Obrony  
Powietrznej 

Państwa
C e n V  D a ł ( K 7 f i ń  ■ ^ a w ersz milimetr.: Zv yczajny za  tekstem  12 gr, N ad esłan e i nekrologja 25 gr. N a p ierw szej kolum nie 4o gr. Przed kroniką i w rubryce „Repertuar" 35 gr. P o kronice, komunikaty 30 gr. D zia ł ekonom . 35 gr 

J  “  w o t c i i  i  D robn e o g ło sz en ia  za każdy w yraz 6 gr. Kupno isp rzed a ż  8 gr. M atrym onialne 12!gr P oszukujący pracy 2 g r . Na kolum nie tekstow ej paski i in scra typ o  30 gr. O g łoszen ie  zagraniczne o 50% drożej.

Nakładem Lw. 8p. Wydawnicze], »p, z ogr. por. Z aruKarnl Polskiej w e  L w ow ie  C b o r ą z c m n a  17. T e ie f 29  19. pod zarządem  Z. KiełtrusiewPza. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.


